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A  U S T R Y A.
W ie d e ń  dn ia  i l istopada. N. Cesarzowa w y -  

jedz;e ztiid pojutrae do O paw y, sj>dzie stanie dnia  
5 b. m. T o w a r z y s .y ć  jr\ będą Hrabini Ł a za ń sk a ,  
wielka ochm istrzem  i Hrab a U 'urm brand,  w ie lk i  
ochmistrz.

A n g l i a .
L on dyn  dn ia  27 październ ika .  O byw ate le  

w  Southwark  uchwalili  na zgromadzeniu sw ojem  
podać K rólowi prośbę o oddalen ie  te ra źn ieyszych  
m inistrów,  a m ianow anie  takich, którzyby zaufanie  
narodu posiadali.

Dnia 2 5 b. rn. b y ły  p ierw szy  raz l iczne po­
koje u K ró low ey .  M iędzy innemi byli Hrabia i 
Hrabim G rey,  Lord Grosvenor  z małżonką swoją, 
Lord R olland  ta sze  z małżonką s w o ją , Lord  
K a n n y  on który był daw m ey kanclerzem ,’ X i ą ż ę  
B e d fo rd  z m iłżonką swoją i t. d. X ią ż ę  Sasko. 
Hoburgs.-.! Leopold  dow iadyw ał się w czora  o' 
zdrow iu  K ró lo w e y ;  s łysz a ł  bow iem , iż nagle za­
cho rowa ła .  K az a ł a  Królowa ogłosić, iż z p ow o­
du uadch d.tącey pory zim ow ey i wilgooi, od dnia 
3 o o. m. żadnych adressovy osobiście przyym ować
nie będzie.

P ow sta ły  rozruchy w hrabstwach irlandzkich  
C a rló w  ł  W a te r fo rd

P a r l a m e n t .
Izba w yzszn .  P i  ikończonem  dnia 21 b. m. 

badiniu Pana V asa ll i  i innych świadków ze s tro ­
ny  K rólow ey , P. B rougham ,  pełnomocnik jey, miał 
następującą mowea; „ Jest dla mnie rzeczą, wiel-  
feiey wagi, abym członkom  izby w ysta w ił  stan 
w  jakim się my obrońcy K ró lo w ey  znaydujemy! 
Daleko już posuuębśm y obronę d ostoyney  naszey  
Klientki, o którey  skutku poźniey  izba w yrok  
sw óy wyda. Ni n zaś daley co przedsięw azm ie-  
w b  wypada nam prosić sądu o pomoc. P r*y-  
potnmycie sobie Lordowie, iż pew ną znakomitą  
Ojobę w K a-Lruhe  kazaliśmy prosić, aby tu  p rzy ­
być chciała i dać św iadectw o na stronę K rólo­
w e y .  Zeznaniem jey chciehśtny n ie ty lk om zu p e ł-  
nić to  w szystko, c e g o  jeszcze do obrony naszey  
brakuje, lecz oraz zbić zeznania B a r b a r y  Rress.  
O kazałoby się, iż Królowa nie iest taką osobą, 
jaką na w stęp ie  bila opisano; iż się nie upodlilr, 
iz  w złych, to warz vstwach nie bywała; i i  me stro­
niła  od oócow am a z rów aem i sobie o so b a m i,  a 
s z o z e g ó ln e y ,  ,ż nie unikała tow a rzy stw a  z p rzy ­
jaciółmi i krew nym  sw  . mi. P rzec iw n ie  ow szem ,  
w sm ia n k o w m a  osoba z  KaH inihe  dow iod łaby , iż  
K rólow a, p o w ró c iw szy  z  dalekie? podróży, przy-  
była do N iem iec , odw iedziła  k rew n y ch  sw o ich ,  i

u nich bawiła, a n aw et ,  £e chciała ta m , m V ż a Ś
w e  W łoszech ,  osieść. W a ż n y  ten  św iadek w s t r z y ­
muje przybycie  swoje , lubo rząd tu te y sz y  u ży ł  
w szelkich  stosow nych  u dworu badem kiego  środ-  
kovtr. W im e n e m  w t e y  m ierze oddać zupełną  
sprawiedliwość m inistrom. N  e  mogę się na nich  
uskarżać; uozynih  w szy s tk o ,  co mogli l eo® n a -  
prózno w p ły w u  sw ego użyli. Baron E nde,  k tó ry  
zpoozątku okazał chęć prze bycia  do Anglii, n ie  
może stanąć, bo mu tego  Monarcha jego zabra­
nia. Gdy P. L a m b ,  poseł angielski w  K a rlsru h e , 
podał w  t e y  m ierze prośbę tam ecznem u d w o ­
r o w i ,  odmówiono baronowi E n d e  pozwolenia do  
t e y  podróży. N a powtórne przełożen ie  ośw iad­
c z y ł  P. B ers te t t , m inister badeński, p o s ło w i ,  i  
m e odm awia się pozwolenia baronowi, l e c z  p r z y ­
musu u ż y ć  nie w  i pada. P ow ied z ian o  baronow i,  
i z ,  jeśli ch ce , m oże jechać; le cz  n ieszczęściem  za­
chorował na febrę, i zupełnie odm ów ił przybycia  
swego do Anglii. P  wtarzam jeszcze raz, iż m i ­
n istrowie  szukali w szelk ich  środków, jakie ty lk o  
były  w  ich mocy; nie czy n im y  im żadnego w t e y  
m ierze  w yrzutu . W ie lk iem  jest n ieszczęśc iem  
dla K r ó lo w e y ,  ż e  tak w ażnego św .adka stawić,  
nie może. Z uaae  atoli p r z y w są ^ n ie  w asze , lor­
dow ie , do sp ra w ied liw o śc i ,  niepłonną czyn i m i  
nadzieję, iz sąd zw róci uw agę na ten  o b ra zrze --  
czy , a daleki od postępowania w ed łu g  n o w y c h  * 
obrńierzłych zasad, nie uzna w inną  o s o b y ,  k tóra  
zb iw szy  już 7 lub 8 oskarżeń, 950  jeszcze  lub  
lo g o  dla n ieprzew idzianych okoUczności zb ió  a ie  
m o ż e / ’

N a sessyi d. 23  b. m. tavny  w ydzia ł  izby zdał  
spraw ę o korrespondencyi Pana P o w e ll  z  pułko­
wnik iem  B ro w n  , w zględem  R aste l lego ,  św iadka  
ae strony Króla. Pokazuje się z m ey , iż pułkownik  
prosił Pana P ow ell ,  aby kogo w yp raw ił  do W ło c h ,  
dla zaspokojenia krew n ych  i przyjació ł sprow a-  
dzonych zta-ntąd św iadków , a to z pow odu w ia ­
dom ości, jż sa przybyciem  do D ouores  lud ich  
napastował, a n a w et  puszczono w ieść ,  iż kilku za­
mordowano, 1 oko Raste l lem u  w yb ito .  P r z y c h v -  
a-ą es łę  P Jn P ow ell  do  życzen ia  pułkow nika, w y -  

s al R aste llego ,  obowiązując go, aby na dzień  3 
pazdtiernika w r ó c i ł  do A ugli , .  D on ios ł  p o tem  
pu kownik Brow n  Panu P o w e ll , i i  R as te l l i  p r z y .  
był na m ieysce , lecz  płynąc krsvią pluł, i zapadł  
na tebrę; boi się więc puścić w podróż. W y p r a -  
Wl Pote;rn Pan P o w e l l  gońca K rau se  z w e z w a ­
n iem , aby R a s te lh  natychm iast p r z y b y w a ł ,  bo 
ln a c te y  obrońcy K ró lo w ey  mogliby źle  t łu m a c z y ć  
nieobecność  jego. (Zpomiędzy 199  cz łonków  izb y  
w y?9zey , kreskujących na sessy i d. uo b. m., 79



oświadczyło się przeciwko wyznaczeniu taynego 
w y d z i a ł u "  i roztrząsaniu korrespondencyi w tym 

s p o s o b i e ,  a 5 i lordów zaniosło protestacyą. Do 
strony przeciwney należeli: Xiążęta York, K la- 
rencyi i W ellington, Lord kanclerz, aroy.biskup 
kantuaryyski i 5 biskupów.) Izba przestała na 
wspomnionem zdaniu sprawy i wyjątkach z listów. 
Odrzuciła wniosek Lorda Carnorvon, aby Pana 
Powell powtórnie badano. Chciał potem Pan 
Brougham  dowodzić z gazety tryestskiey, i i  K ró ­
lowa jednę tylko noc bawiła w Tryeście. Poru­
cznik Hownam  złożył izbie dyploma na ustano­
wiony od Xiężney W aliii  order ś. Karoliny; co 
wielki śmiech wzbudziło. Osnowa jego następu-
ją°fl:

  JF* Jerozolimie i 4 lipca 1816
„ Ninieyszem pism em , własnoręcznie przez 

Jey Królewicowską Mość Xtężnę Waliii podpi- 
sanero , i pieczęcią jey atwierdzcnem, ustanawia 
się order dla nagrodzenia wiernych kawalerów, 
którzy mieli zaszczyt towarzyszenia jey w piel­
grzymce do grobu świętego. Stdtuta zaś tego 
orderu są: i ł  order ten ma bydź dany ty m  tylko} 
którzy Jey Królewicowskiey Mości do Jerozolim y  
towarzyszyli, oprócz nadwornego jey lekarza, 
któremu przypadek nie pozwolił udać ssę za n>ą» 
2) Pan Bartolomdus B e rg a m i, Baron F ra n c m i, 
kawaler wielśugo orderu maltańskiego i świętego 
grobu jerozolimskiego, koniuszy Jey Królewicow- 
sbiey Mości, tńa bydź wielkim mistrzem  iego 
orderu; dzieci jego obojey płci mają dziedziczyć  
i nosić tenże o rd e r ,  a prawo to spadać będzie 

pokolenia na pokolenie aż do końca świata. 3 ) 
Prerogatywa ta  służyć także będzie Panu W illi­
am  Austin, kawalerowi grobu świętego, 1 dzieci 
jego obojey płci tegoż zaszczytu używać ^mają.
4 ) Józef Rob Hownam, kapitan okrętowy angiel­
ski; należący do orszaku Jey Królewicowskiey 
Mości Xiężney Waliii; jest mianowany kawalerem 
tegoż orderu. Zaszczyt ten  powinien uważać za 
osobistą łaskę, a po śmierci jego} krzyż orderowy 
i dyploma należy odesłać wielkiemu ,t mistrzowi*
5)-Wielki mistrz ma nosić krzyż orderow-ytna szyi; 
a kawalerowie u guzika po lewey ręce. 6) Wgpo- 
mniony order ma czerwony krzyż z napisem: ł}on~ 
n y  soit qui mai y  pense , i nazywa się orderem 
świętey Karoliny jerozolim skiej. W stążka  tna 
bydź koloru fioletowego z srebrnemi nitkami.5’

(podpisano) Karolina: 
Bartholomeus Bergam i, kawaler orderu 
maltańskiego; Baron Francini, kawaler 
orderu grobu świętego i wielki mistrz 
tego orderu.

Do Pana Józefa Hownama, kawa­
lera  w orszaku Jey K rólew icow skiey  
Mości X;ężney W aliii.

Po przeczytaniu powyższego pisma, obrońcy 
Królowey domagali się powtórnie przyzwania Pan-

Zetwcliła izba na ich zadanie. Pan 
W illiam s  zapytał się rzeczoney Panny, czy zna 
niejaką M artini, robiącą stroje w M auge  w Szway- 
c a ry i?  na co gdy w potwierdzającym sposobie od­
powiedziała, uczynił jey zapytanie: czyli z tą  
kobietą nie rozmawiała roku 1818 o Kiężnie W a l ­
lu, czy między innemi nie wychwalała jey cnot 
i  przymiotów, ezy me oświadczyła, iż Xiężnd 
otoczona szpiegami, ma jedynego przyjaciela i 
obrońcę w osobie starego Króla. Panna Demont 
nie mogła zobie przypomnieć takiey rozmowy. 
B yd ź może (rzekła) źem  to powiedziała, lecz nie 
chcę p rzy  siądź. W prowadzona potem M artini, 
rob.ąca stroje, otwarcie Wyznała, iż Demont za­

mawiając u niey kapelusz damski vr miasiacu kwie- 
tn.u 1818, miała z mą powyższą ro tm on  e, 1 do­
dała, iż śmierć Xiężney Karoliny  zmartwiła mo­
cno Królową. W  ciągu czynionych jey krzyżu­
jących się zapytań, oświadczyła , iż dostała 70 
funtów szterLngów na wydatki podróżne, iż u pe­
wnego bankiera złożono dia uiey 100 funtów sst. 
w nagrodę za stra tę  c*asu; i i  nie pamięta, kiedy 
przed powyższą rozmową widziała się z Demont. 
Zapytana czyli mąż jey kiedy nie zbankrutował, 
z wielkiem zadziwieniem wykrzyknęła: Oh mon
Dieii Monsieurl Pan Brougham  chciał badać Pa­
na Leman, który jeździł do Karlsruhe dli na­
kłonienia Brrona Eade, aby jako świadek ze s tro ­
ny Królowey przybył do Angin. Przychyliła się 
izba do tego żądania. Rzekł potem Pan Brougham-.
5, Zwracam jeszcze raz uwagę izby na niezło­
mne trudności, jakich obrona Królowey w dal­
szym swym toku doznaje. N e chcę, nikogo oso­
biście ganić, bo sama tylko sprawa s sposób jey 
prowadzenia zasługują na naganę. Odwołuję się 
do sprawiedliwości waśzey lordowie, i proszę, a- 
byśoie się nad tem zdarzeniem gruntownie zasta­
nowić raczyli, W yznać muszę, iż niepodobna 
mi daley bronić Królowey z nadzieją pomyślnego 
skutku. Toż samd zapewne i wy Lordowie są ­
dzicie. Pewny jestem, iż dostoyny Monarcha, 
który dzis rta łronie angielskim zasiada, zechce 
nareszcie widzieć zaniechaną tę sprawę, gdyby- 
małżonka jego zupełney sprawiedliwości otrzymać 
me mogła.’5

Jeneralny prokurator żą d a ł , aby mógł użyć 
służącego mu prawa, stawienia świadków dla zbi­
cia ze żm n  świadków przeciwney strony. Lord 
Kahęlerz przyznał mu to prawo. Gdy zaś prosił 
o niejaką zwłokę końcem sprowadzenia p u ł k o w ­
nika Brown % Medyolanu-, zapewniając, źe już wy­
prawił gońca po niego, opierali się temu obrońcy 
Królowey. / Powstały ztąd żwawe sp o r y .

Dnia 24  b. m. odrzuciła izba żądanie jeneral- 
nego prokuratora. Lord D ar n ie j  oświadczył, iż 
izba powinnaby całey sprawy zaniechać, bo t r u ­
dno jest doyść czynności kommissyi taedyolańskiey, 
bo świadka Rastellego od badania uwolniono, i 
niepodobna wyjednać zeznania Barona Ende. Je­
neralny prokurator stawił kapitana Briggs, który 
oświadczył, iż mu Pan Hownam  powiedział , że 
padłszy na kolana prosd Xiężney Waliii, aby Ber­
gam i nie siadał u jey stołu. Nie słuchano wię- 
cey żadnegó świadka. Zebrał poteen P. D enm an} 
treść świadectw ze strony Krolowey, i dalszą mo­
wę do ńastępney sessyi odłożył.

F  r A w ć y A.
P aryż, dnia 2 5  października. Dnia 23 b .m . 

Xiężna Berry  była u wywodu w kaplicy zam- 
kowey, ta potem odwiedziła Króla, u któregd 
3 kwadranse bawiła.

Rybaczki w Bordeaux  kazały robić koszto­
wne przykrycie na chrzest Xiążęcia Bordeaux, 
W  środku będzie Ś. M ichał archanioł, trzym a­
jący w jedney ręce tarczę , a w drugiey miec* 
ognisty, i zasłaniający dziecię, przyszłą nadzie­
ję Francyi. Nad głową Xiąźęcia będzie gołąb, 
wyobrażająoy Ducha S."

W  Lugdunie  zaszła kłótnia między oficera­
mi francuzkiemi i szwaycarskiemi, a obywatela- 
mi, tego samego dnia, kiedy na teatrze  ogłoszo­
no wiadomość o urodzeniu się Xiążęcia Bor­
deaux. Było ztąd kilka pojedynków. Od tego 
czasu panuje niechęć między obywatelami i wóy= 
skowemi.



Jedna z gazet tuteyszych twierdzi, iż woyna 
nie będzie skutkiem obrad monarchów w Opa­
wie, i że tylko obmyślą się ś ro d k i , aby kraje, 
które kształt rządu odmieniły, zapewniły spo- 
koyność sąsiadów.

Onegday przybył tu  Xiążę Cim itH e, k tóry  
jedzie w charakterze posła neapol.Uń,kiego do 
Londynu.

Czytamy w Gazette de France następujący 
artykui: „ Wycieńczenie skarbu publ cznego
jest j-dnym z pozorów , jakiego wichrzyciele 
pospolicie i nayskuteczniey używają dla zaburze­
nia spoko mości krajów , powstawania przeciwko 
rządom , obalenia dawnych ustaw, i źnaglctiia 
do uległości. W e  Francyi niczego takiego lę­
kać się nie można. B udztt  będzie podany izbom 
ssaraz po zagajeniu obrad. Nikt nie obawia się 
pod wyższenia podatków, ale owszem ma niepłonną 
nadzieję znacznego ich zmnieyszenia.”

G;;y zdrowlie Króla nie pozwoli mu zape­
wne zagaić posiedzenia izb w zwyczayney sali, 
słychać w ię c , i i  to nastąpi w pałacu Louvre, 
w sali, gdzie dawniey stała gwardya Henryka IV .

M ów ią, iż król mianował 4 nowych m ar­
szałków, między któremi jest Hrabią Lauriston.

Od i stycznia roku przyszłego, legiiony ..de­
partamentowe mają się nazywać pułkami. Pie­
chota zarzuci powoli białe mundury, a weźmie 
granatowe j będzie podzielona na pułki liniiowe 
i lekkiej do pierwszych należeć będą legiiony, a 
do drugich, bataliony strzelców. Odmiany te po­
dobają się woysku.

Ogłoszono tu  następujące dokładnieysze szcze­
góły o rozruchach, które d. 7 i 8 b. m. zaszły 
w Sauniur podczas bytności Pana Benjam ina  
Constant. Zjechał tam Pan Constant d. 7 b. m. 
o godzinie 6tey wieczorem , i stanął u znajo­
mego obywatela, k tóry  kilku przyjaciół na w ie­
czerzą zaprosił. Biizko 20 młodzieńców, uczą­
cych się jeździć konno w szkole królewskiey 
woyskowe;, zebrało się podczas Uczty przed do­
mem, i krzyczało! P recz z Benjaminem Con­
stant! Precz z nim! W kró tce  przyłączyli Się do 
nich mm, oraz kilku f.cerów. N ęktćrzy z sto­
jących lodzi ganili ten  postępek; zapaliły się umy­
sły z obu stron; zaczęto już lękać się skutków, 
gdy tymczśsem w samą porę przybywszy żan- 
darmerya wspólnie z przełożonymi szkoły, po­
wściągnęła dalsze zdrożności. Nazajutrz, to jest 
d. 8 b. m. miano dać ze składki wielką ucztę 
dla Pana Constant, czego jednak zaniechano; po­
stanowiono tylko zebrać małe towarzystwo i dać 
obiad u Pana Hurault. Przed południem i po 
południu trwała spokoyność. W ieczorem około 
godziny titey zgromadziło się znowu blizko 4o 
oficerów z wspomnioney szkoły, i chciało wp. ść 
do domu, gdzie był obiad. Ponowiły się okrzy- 
ki, pogróżki i hałasy poprzedzającego wieczora. 
Okaże się z badań sądowych, iż, chciano wybić 
drzwi i okna. Prokurator królewski, zastępca 
jego 2 sędzia, przybywszy na niieysce rozruchu, 
opierali się zamysłom swawclney młodzieży. Pod- 
prefekt sprowadził także kilka oddziałów żandar- 
meryi , stanął z burmistrzem na ich czele; roz­
pędzono wichrzycieli i spokoyność przywrócono! 
Schwytano pewnego człowieka, k tóry  biegał po 
ulicach krzycząc: do broni! W  tey  chwili 2 
lub 3 razy wystrzelono. Niewiadomo zkąd te  
Wystrzały pochodziły; twierdzą n iek tó rzy , iż 
z  pewnego domu, co się pokaże z badania. Kula 
ugodziła oficera , k tóry  ciężko raniony upadł. 
Rozjątrzeni oficerowie dobyli pałaszów i rąbali.

Jednego |obywatela raniono; lecz żandarmerya, 
gwardya narodowa, 'podp.refr.kl i dr wódca szko­
ły jeżdżenia konno, przybywszy, zapobiegli więk-< 
Szemu nieszczęściu. ,W ciągu całego tego cza­
su, Pan Constant nie był w  żadne.n niebezpie­
czeństwie. Zasłaniali go zawsze urzędnicy od 
napastniczey strony, która chciała go ,pr?.vmusió 
do opuszczenia miasta. W yjechał d. 9 b. m: 
po południu. Dla pewności przydano mu od­
dział żandarmów. (Nie chcąc M onitor unie­
winniać młodzieży, k tóra się tey napaści dopu­
ściła , wyraża tylko, iż pierwszy wv strzał nie 
z jey s tro n y ,  ale przeciwko niey pochodził; iż 
nie zasługujp na natwisko bandytów  i jancza­
rów, jakie jey  daje Pan Constant w liście do mi­
nistra woyuy, i .że wśpomnjone nazwiska nie 
tylko ją, ale nawet korpus, do k tó r  g należy i 
całe woysfco obrażają.)

Skazano tu  adwokata Debeaufort na 5 ciołe- 
tnie więzienie i zapłacenie 10,000 franków kary  
pieniężney. W ydał dziełko pod napis em: D e­
spotyzm w oblężeniu czyli władza Ki ólewska bez 
zaślepienia. W y ra ż a  w niem, iż ty tu ł  P raw y  
M onarcha  ustać powinien, i że nad Jcaźdym ta­
kim krajem ubolewać n a leży , k tóry  prawość 
obarcza. Nie podoba się także autorowi w yrazi 
Z  Bozey łaski.

Jezuici mają 5 kollegiia we Francyi. -

N I D E R L A N D Y .
Bruxalla , dnia  27 października. Uwięzione­

mu d. 19 września w Leodyum  pałko,wnikowf 
francuzkiemu Brice, oświadczyli . d. 18 b. m , 
żandarmowie, iż mają go zawieźć na granicę 
francuzką i oddać tamecznym władzom. Zaniósł 
przeciwko tem u protestacyą, twierdząc, iż krok 
ten jest zgwałceniem praw a narodów, i ustaw 
krajowych. Nic to  wszystko nie pomogło. W v -  
dano go rządowi francuzkiemu między D inant 
1 Givet. (Gazety paryzkie p iszą ; iż Brice  sam 
prosił r*ądu francuskiego o wstawienie się za 
n im , aby został uwolniony ś więzienia n ider­
landzkiego.)

’ ’ ‘ 4  V. t  ^

I S B P A N I J A .
M adryt, dnia  i 4 października. Potwierdzi! 

Król uchwalę stanów względem zniesienia M a ­
joratów. Niewiadomo jescze j czyli zatwierdzi 
uchwałę, znoszącą uposażone klasztory. Zakon­
nicy, korzystając z czasu, wyprowadzają z kla­
sztorów bydło , zboże, sprzęty  1 t. d. Choa 
zostawić rządowi same tylko m ury i grunta! 
Listy ź Irun  donoszą, iż mieszkańcy Arragonii 
przytrzymali kilku x>ęży, k tórzy różne rzeczy  
z klasztorów swoich wywozili.

Więkśzością 12(1 kresek przeciwko 27 po­
stanowiły stany ułożyć się z PP. Hiibbard i A r-  
dom n , względem pożyczki 200 miliionów realów.

Monarcha kazał podziękować pułkowi swoje­
m u, zwanemu pułkiem Cesarża A lexandra , za 
ziozone powinszowanie przyjęcia konstyiucyi.

Pewny człowiek, k tóry  ma bydź członkiem 
klubu rewolucyynego, przyszedłszy niedawno do 
domu Pana Calatrava, prezesa stanów, powie­
dział mu z ńaywiększemi groźbami, aby stany 
rozważały dobrze to, co stanowią, i że on za 
wszystko odpow ie , bo jako prezes ma wielki 
wpływ do uchwał zgromadzenia. Straż poyma- 
łą tego szaleńca.

Jenerał R iego  przysłał Królowi powtórne 
ż Valladolid  pismo, względem wygnania swego 
z stolicy i czynionych mu zarzutów. W yraża

W



pomiędzy innemu „ Jeś l i  obywatel Riego  jest mniony porucznik , jaki miał cel wydania tego
wirm>m, czemuż me dozwalają mu tych  samych dziełka, oświadczył do protokołu- Przekona
praw , jakie sł.mą nay większemu zbrodniarzowi? n ie ,  iż pożądana byłoby rzeczą aby” prawdy u-
N,.cb będzie o d d ^ y  pod sąd; niech prawny za- czonym językiem wyłuszczone , podano%akże do
r?.dn'e na mego wyrok, iz w naypiękmeyszych pojęcia prostemu ludowi, skłoniło mie do wv-
nnaoh  sławy swojey, wpośród pochwał, ja k *  dania rzeczonego dziełka. Napisałem je powo- 
od nom zow o d b ie ra j  na taką karę zasłużył, do w any miłością dobrego, a wstrętem od złego. 
Lecz, ,*-1. żadnego występku me popełnił, o Przytoczyłem w nim wyjątki z B.blii, gdyż-wiem 
czem go sumienie przekonywa, mech każdy wie, iż łatwiey wpajają si§ w umysł ludu prawdy! 
iz uległ nieszczęściu. Przestaje jedynie na ty -  które są oparte na Biblii. W reszcie  dziełko to
ti!'e 0b^ aŁ<la .h,s2‘,am k^ 0* P ^ a w m n y  sto- napisałem dla całych Niemiec, me mając żadne-
pni woyskowjcb, prosi W . K.. Moi o rozkaz go złego zamiaru.”
roztr-:ąśnieńia postępków j go. aby uznany za Na ostatni jarmark ś. M ichała  w  Lipsku  
winnego, podd-ł glo -rę swc:ę pcw miecz katów- przybyło blizko oo.ooo różnych osób Kilka ty! 
s,-i h b  w przeciwnym r , z i e , aby tenże los s.ęcy ludzi musiało się dlużey nad oznaczony 

"j* u u m stra , który się targnął na osobistą cz»s zabawić, dla ułatwienia interessćw. u Z  
weJnosc niewinnego obyw a te la” dzy p m d a ją ce m i było f  części poddanych pru-

Z.ikonnicy, których je t mnoztwo w Galicy,, skini,. Pewny fabrykant z Prus pr .edał  1800 
wznieć j .  niejakie w tey prow,ncy, rozruchy, i sztuk merynosów grekom. Gotowych pieniędzy 
u s i ł o w u l r p r z e W ć  lud, iz s any chcą zm śz o y ć  było dosyć. Samego złota wywieziono z LiPZ  
chwałę Bozfeą. Dzielne środki Wielkorządcy przy- da Hamburga 6 iub 7 c e t n a r ó w .  
wróciły wkrótce spckoynosć. _____

*. . P o r t u  g a  l i i .  Odebrane W W iedniu  listy e Tryestu  dono-
Lisbo*. a ,  dn,a  9 jfa zduerm ka . Dnia 4 b. szą o odebraney tam wiadomości J K o r f u Z i

m na> wyzsza junta rządowa oświadczyła mie- d. , 8  września, i i  Ali Jan iny  trzym ał d o
sih.ncom. Uso.itcntowaraie swoje z ich sposobu jeszcze dnia 527 września w twierdzy swoiey 
myślenia, 1 zapewniła, iz ciągle około dobra na, gdzie ma mieć 2oo dział, a osada po cześc, skła-’ 
rodu pracować będzie. Pmtanowiła oraz zasię- da się z ohrześciian. Jeśli potrafi bronić L  
gnąc zdania wszystkich ludzi mających doświad- do połowy października, w tym razie może m ie l  
c s . n i e , i publicznie ich wezwała, aby w prze- nadzieję ocalenia siebie i skarbów swoich bo

VI P k y  SVr° ,e radv- Jak wiadomo woysko tureckie za nadeyściem zi-
M n u te r  spraw wewnętrznych Thomas 1 cfstał my zw jk ło  powracać do domu. Nie braknie mu

mianowany jeneralm m  dyrektorem skarbu. M.ę- także żywności. ' braknie mu
dzy członkami junty przygctovyawczey, jest także * .
jeden zakonnik. ” ^ -

J i . , , , ., Ct ALI CYA r L ODOME HYA,
..ei rano tu wiadomość, iz Król nasz mia- Lwów dnia 3 listopada. W yznaczeni na sevm

nował lorda Beres/ord jenerałem f  Hm anzałkiem  tegoroczny, C. K. Kommissarze jako to- J W  Teo- 
p > y boku swoim, a ten znowu mianował kilku fil Hrabia Załuski, C. K. czeczywisty radca tay -  
o leerow angielskich dowódcami pułków portu- ny 1 W . Kuchmistrz koronny, tudzież J W .  Pan 

!C ' , ipemniony Lord powraca z R io- Batowski, strażnik sreber koronnych, udali się d. 
ar.cuo o uteyszey stolicy , lecz przebywszy i 5 października w uroczystym orszaku do preze- 
ouysoia l  agu, baydao s,ę zdumieje nad zaszłą me- sa zastępcy w wydziale stanowym i prezesa sev- 

spodziewame odmianą rzeczy. mu ^tegorocznego JW . Hrabiego Stadnickiego  dla
1*“- -  okazania listów wierzytelnych.

Od E M C Y’ Dnia 16 stanęło C. K. woysko i milieya mie­
li , , . e@ow M en u , dnia  sej października, ska w paradzie.

Ł- Is,1,n-csec51 pogłoska , iż Król O godzinie xotey udał sie JW . Hrabia Stad-
k i e r a i w * ■r ° ]  CCt? N- f Cf sarzowi a u s try a c - - nicki, prezes seymu , do zgromadzenia seyraowe- 
«uiany, kszt0a?tuar » ^ n,e,n! at UI” a,e Prawno^  od- go; odczytawszy naywyższy reskrypt cesarski do 
średnictwo m- • ^ n W PoluJ  * ofiaruje po- siebie wydany, miał mowę i mianował ^eputacyą 
obojey Sycylii ^  * u trzym<mia całości kraju Vlo J W W .  Kommissarzy seymowych, do k tórey

LiUv z' M atrunn*,'  i • *  należeli: J W .  X. W itosław ski, kanonik i depu-
missya śledcza c ła oaosz9> iz centralna kom- towany kapituły przemyślskiey obrządku łaciń-
go;, a członkowie jey Y o s i a d a ^ r  F°kU bltZa-°e'  sk,eg° > J W - Józef r* a b ia  Łoś, J W .  Janiszewski, 
ny. W kró tce  ma w ' ' W swoje stro- chorąży koronny, tudzież burmistrz i deputowa*
franH urt .kieg„ w tey mierze0^ 3110""161116 Sey“ U ” iaSta L w ° Wa P ‘ H °ff™ n n .

Stany Wielkiego Xiestwa’ TT..V • J W .  X aw ery  Hrabia Z am oyski, deputat ho-
gorhwre nad ułożeniem nowe u i  ° Pracu)% norowy w wydziale stanowym, odczytał zdanie 
tucyi. Mnóstwo adressów n n l i i  r3,U kJonstJ,_ *Prawy wydziału stanowego względem tego, o 
dz i,  iż oycowska w tev T *  ™6m Seym »«»ł pow.iąó wiadomość.
X.ążęcia, zarówno w s . y s t k i T " l l y  • 1 naSt^ ’ił uroczysty . ^ ja z d
ców ucieszyła* leSzksn- J W W .  Kommissarzy seymowych. Jechali z po-

T i  - i  .  m  l A C ł t a r i i o  T  W 7  V  ^      1 _ _Porucznik Schulz w D a r m s td t  • • mieszkania J W . Kominissarza pierwszego, w tow a-
d reku za n apisam i dziełka: ’ t UWI^ ‘ODJ  rzystwie wysłaney po nich deputacyi, otoczeni od-

nia-ni i odpowiedziami w zgŁd tm  w l l T / r  Z  P f t a ‘  dz>ałem j ’ zdy i wśród szeregów woyska i mili-
go oyczyzna niemiecka szczeeolniev » odbierając wszędzie honory woy-

ł d. a i  b. m, wyrokiem^ sadu «  ^
R a y  za "“hiewirutego i uwoinicny. Na ^ ste.P,e P^yym ow ali  ich J W .  Prezes sey-
Xiązjj potwierdził ten wyrok. Z a Dv t a m ,  1 Urzędnicy koronnij i  odprowadzili ich

py any wspo* do przeznaczonych krzeseł.
DODATEK

J  "  -  •



*  u a M s e  , lub dozwolonego dla ulgi okapowa- ćhoae przy-neśr' ńłga mieszkańcom ile obecna ko*
liia ich *  pieniądzach', ńwAżały ftydż attrybńcyą n iecn o ść  róbót dr.Ogewych doz.WoTda, posła nowie-
Seyw ll‘ r  ir r  -r  i *» v  • hieni d & k.v^iC.a .819 r. ilość odrabianego dotąd

W asza Cesarsko-Królewska Mość rózbterająG szarwarku ż dziesięciu ńa ó.śrn dni umnieyssM 
zdanie rady stanu w tym przedmiocie dawniej’ Kiedy-stbiinviiie do powyższego poSUnowienia
do Naywyźszey deoyzyi przesłane , dostrzegłeś, kńboty dróg. ń i  Wiosny r ó k n - z ^ h ^ o  z dniem l
iż dostarczanie dni roboczych 'pod nazwiskiem maja -rozpocząć sic miały. przebył wezwany prze®
szarw arków , będąc bez ograniczenia 'i w miarę namiestnika Wa.szey Cesarsk o TU-óle tyskie y Mości
potrzeby w używaniu, tak  za dawnego rządu poi- dyrektor dróg CKrispkinL który zawiesiwszy r e ­
skiego, jako też za rządów pruskiego, austrya- boty ćbjazd kr Mu ukkutecznd, a następnie nićktó-
ckiego i xię*twa Warszawskiego, trw ało  ciągle i *Ve zmiany w kierunku wyiuierzbnych* już trak tów  
bez przerwy aż do obecnego rządu , że więc ta- dla zmnieyśzeńia kosztów, wyjednawszy, podzie-
kowego postanowienia nie można -uważać za 110- M  też trakty na koittmiss'oryaty i konduktorstwa
w y i niedoświadczapy c iężar ,  ale raczey za urzą- dozór techniczny robót oddał swoim ołicyalistom’
dzenie policyyno-administracyync mające jedynie 1 całą órgamzacyą dyrekcyi dróg ułożył *
na celu zadosjó uczynienie nieodzowney kraju po- Z powodu tych żątrudaień, znaczna ilość sżar-
trzebie , przez zwrócenie szarwarków oraz ró- war ku w roku zeszłym użytą nie była. a z odda­
w cy i jednostajny rozkład tey  exystującey od- ńego bezpośrednio pod zawiadywanie’ dyrekcyi
dawien powinności, cło roboty około dróg public?.- s'zarwarku drogowego, wynikły' nieporozumienia
nych.tyle dla handlu i przemysłu użytecznychjz tych z władzami woje wódzkiemi 1 obwodowemu i skargi
powodów raczyłeś WaszaCesarsko-lkróJewśkakfość którym  chcąc rząd zapobiedz, zwrócił szarwarki
osądzić iż urządzenie tego rodzaju nie należy dorzę- pod administracją kommissyy wojewódzkich i cho­
du tych, któreby na seymowe narady wnoszone ko- piero orgauizacyą”dyrekcyi' dró« ostatecznie za-
mecznie bydź powinny. Lecz razem zwracając- twierdził.
troskliwą na powszechne utyskiwania u wagę, roz- Lecz ciągłe niedogodności do obowiązku szar-
kazałeś Wasza Cesarsko-Królewska Mość Kadzie, b a rk ó w  av naturze odbywanych przywiązane. lu- 
aby zgromadziwszy przygotowawcze wiadomości dność kontr o,lii i dozoru , wciskające sie nadużyc/ą 
do oznaczenia potrzeby dni roboczych wraz z ich dozorców 1 mitrężenie dni roboczych, różne nrze- 
pszacowaniem, jako też ułożywszy plan przedsię- ciążenia liczne skargi pociągające,” a naitewszystVo 
brania uostępnie dróg,bitych na trak tach  publi- niszczenie zaprzęgów i odrywanie rak od rcini- 
cznych, podała środki do stałego urządzenia szar- ctwa, skłoniły rząd do podania W aszey Cesar-ko- 
warków, któreby osiągnąć mogło pewnieysze ko- Królewskiey Mości ostatecznego środka nowvin 
rzyści, z mnieyszem kraju uciszeniem. Nim la projektem, przez k tó ry  cały szarwark ma bydź 
Naywyższa wola W aszey Cesarsko - Królewskiey o połowę zniżony, to jest, z dni ośmiu hn cztery, 
Mości dopełnioną bydź mogła, rząd przedsięwziął a dni te, me odrabiane w naturze, lecz m towi?na 
natychmiast wszelkie do zapobieżenia nadużyciom po zł. poi. 1 dzień pieszy, a po zt. poi. a lłz ień  on- 
sposoby. Polecono spis dymów rolnych 1 merol- g'y opłacone, z ćzego zbierze sie fundusz dć ro- 
nych tak  w miastach jak i wsiach, z wyrachowa- btenia dróg bitych prżez antrepryZy wyłącznie 
nieni przypadającego od nich szarwafku. T rak ty  służyć mający. Projekt ten przez 'rade stanu roz- 
zostały wymierzone, na sekeye podzielone, 1 gnn- trząsnięty, a zdolny jey zdaniem do skam zaspo- 
ny o trzy  mile po jedney i drugiey strome trak tów  kojenia, uzyskał już w tey chwili Naywyźsze W ą- 
bitych, do robót podług sekcyi wyłącznie prze- ®zey Cesarsko-Królewskiey Mości zatwierdzenie 
znaczone. Inspektorom zaś polecono czuwać pod- Roboty w ciągu upłymonych ląt dwóch dokona-
ceas objazdów i dochodzić , czyli uskutecznione ne, są następujące: 
roboty odpowiadają uzytey ilości szarwarków-. ' P o  Województwach.

Ochraniając od przeładowania ciężarem fur Dokończono grobli pod Konarami, równie jak
szarwarkowych, dostawę materyałów, ą póżmey tnostów pod Zagrodami i Ostrołęką. Usypano dwie 
i roboty drogowe urządzono na w y m iar ; aby zaś groble kamieniem wyłożone pod ‘'Zbuczynem  dłu- 
takowe roboty me przeszkadzały pracom.rolniczym, gości p rętów 5oo , pod ,Kobylanami prętów 4 i 7. 
do odrabiania szarwarków, czas wolny oznaczonym Dla osuszenia niziny około grobli Kobylańskiey i* 
został na wiosnę od r  maja do r 5 hpca, na jesień jey od zepsucia zabezpieczenia, zniweliowano ca- 
.°d 10 października do 1 marca, a gdy szarwark h  przestrzeń, 1 dla odpływu wód, aż do Bueu
jesienny przeznaczony był jedynie do zwózki ma- kanał wykopano. Zwieziono kamieni na mil iq u-
teryałów na wymiar urządzonej, dano więc gmi- plantowano drogi mil 3:2, ugruntowano kamieniem
nom wolność wyboru do odrobienia dni w tym » i l  4| ,  pokryto i zw iem nawieziono mil 8, mostów
przeciągu czasu, jaki im się naydogodnieyszy zda- drogowych wystaw jono 60. Około stolicy dromi 
wać będzie. Codo gmin za obwodem trzech mil Retersburgska doprowadzona do Dąbrówki mila 1“
po obu stronach traktu  położonych, lubo te ro- Poznańska do OUarzewa mil 2-ł Wrocławska na
■wnie do robót około dróg bitych należeć powinny, Raszyn, dochodzi dó karczmy"* rakowskiey sążni
przez wzgląd jednak Ha odległość niieysca i ,po- 2200.. Do Młocin 1 Bielan górna i dolną droga skoń-
trzebę utrzymywania dróg pobocznych, połowę czona mil i |  Mokotowską doprowadzona %  Kró-
przypadającego od nich szarwarku na drogi pobo- likami. Łazienkowska ukończona i do Solca po­
cznę zostawiwszy, połowę tylko do traktów bi- ciągnięta. Droga cd rogatek jerozolimskich do No-
tych, lub w naturze dostarczyć lub dzień pieszy wego-świata doprowadzona. Góry Łazienkowskie
zł. poi, 1, ciągły zł. poi. 2 opłacić obowiąźąne zo- zrównane, i darniem.wyłożone. Aleje ujazdowskie
stały. Gdy przecież przepisy takowe niedogodno- żwirem nawiezione,
ści i nadużyć przy odrabianiu szarwarków, mimo (Dalszy ciąu potem)
naywiększey baczności władz rządow ych, wyko­
rzenić nie zdołały, rząd po zniesieniu się z radami — ~
wojewódzkiemu-, nie omieszkał przedstawić W a- “ v , „ a •,.« . .
szej Cesarsko-Królewskiey Mości czterech pi-o- r  1 , W !1S I na assygnaty cd dnia 5
jektów różne przemiany Szarwarków obeymują- llstoPada: ru*>el srebrny, 5 ruble kopiejek 79,
cych. Nim zaś Wasza Cesarsko-Królewska Mość czer^ ony  **oty nowy rubli , 1, kopiejek 56 ;
decyzyą svyoję w  tey mierze objawić raczysz, na- stary rubli n  kopiejek 36; imperyał 06 rubli
mjestnlk Waszey Cesarsko-Królewskiey Mości. 80 kopiejek;
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P  a cl r  a  d .

j .  O d  k u m n u s y i  w i l e ń s k i e g o  k o m m i s s n r y a t -  

' s k i e g b  d e t  J o g ł a s z a  s i ę -  iŁ  n a  s k u t e k  z a l e c e n i a  
m i n i s t e r y u r n  w o i e n n e g o  D e p a r t a m e n t u  k o m m i s s o -  

r y e . t s k  e g o  b ę d ą  o u b y w u ć  s i ę  t a r g i  w  d n i a c h :  i  5, 

16  i  i  7 ń v  e t ę  p a l ą c e g o  r / n e s i ą c a  d t c e m b i  u  , a  u l a  

p r z e t a r g u  d n i a  1 8 t e g o ż  r n c a ,  n e  r o c z n ą  p r z e w o -  

z k n  r z e c z y  u> o d l e g ł o ś c i  s i u  w i o r s t ,  d o  w s z y s t k i c h  

m i t y s c ,  g d z i e  w y p a d n i e  p r z e s i a ć  d l a  w o j s k  z  t e y  

k o m m i s s y i ,  l u b  z  r o z d z i e l e n i e m  m i e j s c , Kio d o k ą d  

w  ' s z c z e g ó l n o ś c i  p r z e w o z t ę  p r z y i ą ć  n a  s i e b i e  z e ­

ch c e ' ,  la ty rn  ż y c z ą c y  p o d i ą ć  s i ę  d o s t a w y  t a k o w y c h  

r z e c z y , z e c h c ą  p r z y  b y  d i  d l a  t a r g ó w  n a  w y ż  w y ­

z n a c z o n e  t e r m i n y ,  d o  t e y  k o m m i s s y i  z  p e w n e m i  

i  d o s t a t e c z n e m i  d l a  s k d r b u  e w i k e y a r h i .  D n i a  1

n o w e m b i a  1 8 2 0  r o k u .
tj m e y  k l a s s y  J a f i m o w i c z .

S e k r e t n i  z  B o h d a n ó w .

O ś w i a d c z e n i e .
2 E x c e r p t  z  p r o i o k u ł u  p o t o c z n e g o  S l u c k i e g o  

Z i e m .  p o w i a t o w e g o  S ą d u  o ś w i a d c z e n i a  w  d a c i e  p o -  

n i i s z e y  z a p i s a n e g o  e t  t o r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę ­

d o w a  t e g o ż P t u  s t r o n i e  p o t r z e b u j ą c e y  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 0  m c a  o k t o o r a  8  d n i a .  F r z e d  a k ­

t a m i  J e g o  h n p e r a t o r s k i e y  ;M o ś c i  Z i e m .  P t u  S / u -  

c k i e g o  n i i e y  p o d p i s a n y  n a  W .  I  B a n a  P i o t r a  B o t -  

t u c i a  A d w o k a t a  S ą d ó w  Z i e m .  p o w i a t .  S ł u c .  n a y -  

s o l e n n i e y s z e  c z y n i ę  z a ż a l e n i e  w e s p o i  z  m a n i f e s t e m  

W n a s t ę p n e j  t r e ś c i :  d o ś w i a d c z y w s z y  n a d u ż y c i a  p l e -  

n i p o t  n c y i  a d e n i n i e  n i i e y  p o d p i s a n e g o  M a c i e j a  

S u ł t a n a  S k a r b n i k a  R z e c z y c k i e g o  o b z a ł .  P i o i r o -  

t u i  B o l t u c i o w i  w  r o k u  1 8 1 6  j u h i . 8  d n i a  w y d a m y  

j f e d n o c Ł a s o w i e  -p r ż ć d  a k t a m i  Z i e m .  S ł u c .  p r z y ż n a -  

n e y ,  a  d o p i e r o  w  r o k u  p r z e s z ł y m  » 8 t g  n a  d m u  3 
m c a  a p r y t a  p r z e z  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h  p o w y ż ­

s z y c h  z a p i s a n e  c ó j h i o H e y  i  e i i r n i n o u / a h e y ,  s k u  t k i e m  

c t ś g o J e n i e  o b i a t .  B o ł t u ć  P i o t r  b y t y  p l e ń i p o t  n t  

z d r a d z a j ą c  p o ł o ż o n ą  w  n im .  u f n o ś ć , a  n i e w o l n y c h  

c h w y t a j ą c  s :ę z y s k ó w ,  p o n i e w a ż  c o j m e n i e  w y d a ­

n e y  i e n i i i  p l e n i p o t s n c y i  p r z e z  g a z e t y  o g ł o s z o n ć m  

n i e b y ł o ;  n a  s z k o d ę  n i i e y  p o d p i s a n e g o  a k t o r a  s u b  

t i t u l o  u g o d l i w y  r e k o g n i c y i n y  d o k u m e n t  n a  c z e r .  

z ł .  p i ę ć  t y s i ę c y  s z e ś ć s e t  s z e ś ć d z i e s i ą t  i  u d z i e l n i e  

s r e b r e m  s i e d r n s e t  c z t e r d z i e s c i e  j e d e n  r u b e l , n i b y  w  r o -  

h u  - , 8 : 7  a p r y l a  2 6  d n i a  W J P a n u  S t a n i s ł a w o w i  

M ó g i l n i c k i e m u  R e g e n t o w i  G r a n .  P t u N o w o g r .  w y - > 

d a n y ,  a n t e d a t o w a ł ,  g d y ż  p a p i e r ó w  Ł a d n y c h  p r e ­

t e n s j ą  j a k o b y  M o  g l i n i c k i e  g o  d o w o d z ą c y c h  m n i e  

n i e z w r o t i ł ,  n i g d y  p r z e z  c i ą g  s w o j e y  p l e n i p o t e n c j i  

o n y c h  m n i e  n i e o k a z y w a f ,  a n i  Ł a d n e g o  o  t a k o w e y  

u g o d z i e , i  u c z y n i o n e y  r e k o g n i c y i  d o n i e s i e n i a  i  

■ w i a d o m o ś c i  n i e  d a ł ,  a  j a k o w e  n a d u ż y c i e  t a k  z  o -  

b ż a l o w a n y m  B o ł t u c i c m , t w o r z ą  a h t e d a t a ć y i , j a k o  

t e z  i  o b i a ł .  M o g i l n i c k i m  o n e g o  u c z ę  s i n i k i e m  z  r e ­

g e s t r ó w  t a k t o w y c h  w  S ą d z i e  Z i e m .  p o w i a t .  S ł u c .  

j e s t  j u z  r o z p o c z ę t y  p r o c e d e r ,  a z a t y m  i z b y  n i k t  

z  o b ż a ł .  B o ł t u c i e m ,  w  Ł a d n e  u m o w y  w  o s o b i e  m o -  

j e y  c z y  . i ć  j e s z c z e  c h c ą c y m  n i t u / c h o d z i ł ,  a  n a d e -  

w s z y s t k o  a b y  p r z e l e w u  o b r a c h u n k u  z  p r o k u r a t o r e m  

m a s s y  J O .  J C i ę i n i c z k i  S t e f a m i  R a d z i w i ł ł ó w n y  

J W .  Z a l e s k i m  u c z y n i o n e g o  o  s u m m ę  k a p i t a l n ą  

c z e r .  z ł .  p i ę ć s e t ,  z a  o b l  g i e m  m n i e  n a l e ż n ą  n i t p r z y j ­

m o w a ł ,  n a j p o k o r n i e j ,  c a l e y  p u b l i c z n o ś c i  u p r a ­

s z a m ,  p o n i e w a ż  t a k o w y  o b r a c h u n e k  u  s i e b i e  n i e ­

w i a d o m o  z  j a k i c h  p o w o d ó w  t e n ż e  o b i a ł .  B o ł t u ć  

z a t r z y m a ł ,  i  p o m i m o  1 c z n e  d o p o m n i e n i e  s i ę  o d ­

d a ć  n i e c h c e ,  j a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  u c z y n i w s z y  Łe  

o n e  d o  g a z e t  K u r .  L i t .  p o d a m  z a w i a d a m i a j ą c  j a ­

k o  a k t o r  w ł a s n ą  p o d p i s u j ę  r ę k ą .  U  t e g o  o ś w i a d c z e ­
n i a  p o d p i s  t a k o w y :  M a c i e y  S o ł t a n .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e m  I g n a c y  B a r a n c e w i c z  R e g .

Ę o r u n d e m  d z i e w i ą t e g o  z e  t a k o w e  o ś w i a d c z e ­

n i e  d o  g a z e t y  K u r .  L i t .  p o d a ć  w o l n o  p o ś w i a d c z a m  

Z i e t n .  S ł u c .  P o d s ę d c k  M a c i e y  C y w y ń s k i ^  C i e k a w y ,

P  r  z  e  d  a  z .

2.  O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  w i l e ń s k i e g o  o -

g ł a s z a  s i ę  ; i ż  n a  z a s p o k o j e n i e  s k a r b o w e y  n a l e ­

ż n o ś c i  o d  w i l e t h k i c k  Z y d o w  J o s i e l a  S z i n u y  l a  w i ­

e ż a  B e y r a k a  i  G a t b i e i a  H e r c y k o w i c z a  M a y  t e i n ,  

a s s y g n .  8 , 1 , 0 2  r u b l ^  z a  n i e d o s t a w i e n i e  p r z e z  u . c l i  

d o  w i l e ń s k i e g o  m a g a z y n u  m ą k i  c z t t w i e r c i  5 8 2 ,  

i  k r u p  38  c z t t w i e r c i ,  p o d ł u g  u m o w y  z  b y ł y m ,  

p o l o w y m  p r o w i a n l s k i m  k o m m i s s y o m e r e i n  7  k l a s s y  

X . ę c i e m  S z a c h o w s k . m , d n i a  s ó  j u l i i  1 8 t y  r o k u  

z a w a r t e j ,  i  z a  w z i ę t e  o d  n i e g o  s k a r b o w e  p i e -  

* n i ą d z e  , p r z e z n a c z o n o  n a  p r z e d a ż  m u r o w a n y  

i c h  d o m ,  o d d a n y  p r z e z  n i c h  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  

s k a r b u  ,  z n y d u j ą c y  s i ę  w  W i l n i e  p o d  N .  2 7 8 ,  

o c e n i o n y  d o  g , 4 o o  r u b l i  a s s y g n .  ;  a z a t ć m  ż y t  s ą -  

c y  n a b y d ź  t e n ż e  d o m ,  z e c h c ą  d l a  t a r g ó w  p r z y -  

b y d ź  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  r z ą d u  ń a  t e r m i n y : 

p i e r w s z y  d n i a  1 0 ,  d r u g i  1 2 ,  a  t r z e c i  i 5  m i e s i ą c a  

j a n u a r y i  1 8 2 1  r o k u .  D n i a  5o  o k t o b r a  1 8 2 0  r o k u .

S o w i c i n i k  Ł a w r y n o w i c z .

S e k r e t a r z  N o w i c k i .
1 - 1 --- ---------------------- —■

2 .  O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  w i l e ń s k i e g o  o -  

g ł a s z a  s i ę  ,  i i  z  p o w o d u  n i e j a w i e n i a  s i ę  n a  d a -  

w m e y  n a z n a c z o n e  t e r m i n y  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  

r z ą d u  ,  ż y c z ą c y c h  n a b y d ź  m a j ą t k i  Ł o b i e j e k  i  K u ­

p r y  s z e k ,  w  p o w i e c i e  W i l i  ń s k i m ,  p o ł o ż o n e ,  o c e ­

n i o n e  d r  7 8 , 0 2  5 r u b l i  k o p .  5 o  a s s y g n .  ,  o b y w a ­

t e l a  K i e r  s n o w  s k i e  g o ,  b y ł e g o  z  s z a m h e l a n t m  D o -  

b o s z y m k i r n  i  s z l a c h t a m i  K o s s o b u d z k i e m r  ,  o d  

1 8 0 7  d o  1 8 1 1  r a k u ,  w  m i e ś c i e  W i l n i e  s o s o w e g o  

i  k o n s u m p c y j n e g o  p o b o r u  d z i e r ż a w c y ,  n a z n a ­

c z o n e  n a  p r z e d n i  d l a  z a s p o k o j e n i a  o d k u p n e y  

n i t d o i m k i ,  z  t y c h  p o b o r ó w  n a s t a ł e y  w  o g ó l e  

! 2 , h S g  r u b l i  s r e b r .  ,  p r ó c z  l i c z ą c y c h  s i ę  p r o c e n ­

t ó w }  p o m i e ń i o n y  r z ą d  l a k  d l a  p r z e d a Ł y  - w s p o ­

m n i o n y c h  m a j ą t k ó w , j a k o  i  d r e w n i a n e g o  d o m u  

z  d a l s Z e m  z a b u d o w a n i e m  i  f r u k t o w y m  o g r o d e m ,  

z n a j d u j ą c e g o  s i ę  w  W i l n i e  n a  p r z e d m i e ś c i u  z a  

o s t  ą  b r a  n ą ,  o c e n i o n e g o  dc.  1 6 , 0 1 7  r u b l i  k o p .  g 2  

a s s y g n .  ,  s z l a c h t y  K o s s c b u d z k i c h  ,  n a z n a c z y ł  n a -  

n o w o  t e r m i n y :  d n i a  1 7 ,  2 0  i  24  m i e s i ą c a  g r u ­

d n i a  t e r a ż n .  r o k u ;  a z a t e n i  ż y c z ą c y  n a b y d ź  W s p o ­

m i n a n e  m a j ą t k i  K . e r s n o w s k i e g o  i  d o m  K o s s o b u d z -  

k i c h , z e c h c ą  p r z y b y d ź  d o  t e g o ż  g u b e r n i a l n e g o  

r ź ą d u  n a  t e  t e r m i n y .  D n i a  0 0  o k t o b r a  1 8 2 0  r o k u *  
S o w i e t n i k  Ł a w r y n o w i c z .

S e k r e t a r z  N o w i c k i ,

2 .  O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  w i l e ń s k i e g o  o g ł a s z a  

s i ę :  i ż  & p o w o d u  n i e j a w i e n i a  s i ę  n a  d a w n i e j  n a ­

z n a c z o n e  t e r m i n y , ż y c z ą c y c h  n a b y d ź  t r z e c h  m u ­

r o w a n y c h  d o m ó w , z n a j d u j ą  y c h  s i ę  w  m i a s t e c z k u  

M a r e c z u ,  Ł y d a  D a w i d a  C j r l s z t e y n a  i  w  m i e ś c i *  

S z a  w  l a c h  H i r s z y  J V u l f o u u c z a  N u r y k a  i  E e j g i  

N u r y k o w e y ,  o d d a n y c h  w  e w i k c y ą  p r z e z  p o d r a d -  

c z y h a  ż y d a  Ł u n c a , z b  e g ł e g o  n i e w i a d o m o  d o ­

k ą d  , d l a  z a b e z p i e c z e n i a  w z i ę t y c h  p r z e z  n i e g o  

w  s p o s o b i e  p o ż y c z o n y m  z e  s k a r b ó w ;  c h  m a g a z y ­

n ó w  p r o d u k t ó w , i  p r z e z n a c z a n y c h  n a  p r z e d a ż  d l a  

z a s p o k o j e n i a  s k a r b u  z a  w s p o m n i a n e  p r o d u k t u ,  n a ­

z n a c z o n o  p o w t ó r n e  t e r m i n a :  d n i a  23 , 2 0  i  2 9  

m c a  n o w t m b r a  t e r a z n .  r o k w ,  a  z a t e m  ż y c z ą c y  

n a b y d ź  w s p o r ń n i o n e  d o m y ,  z e c h  ą  d l a  t a r g ó w  

p r z y b y d ź  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  r z ą d u  n a  n o w o  

n a z n a c z o n e  t e r m i n a  D n i a  3o o k t o b r a  1 8 2 0  r o k u .

S o w i e t n i k  Ł a w r y n o w i c z .  

S e k r e t a r z  N o w i c k i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i54.
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G A L I C Y A  i  l o d  o m e r y  a .
J W ,  pierwzy kommissarz seym ow y miał na* 

i tępu jącą  m ow ę przy  o tw arc iu  seymu.
P rześw ietne seym ujące stany]

Z .w o l i  Nayjaśnieysżey Gesarsko-Królewsko- 
A posto łsk iey  Mości Pana miłościwego , mam za­
szczyt i powinność w raz z  godnym współkolle- 
gą dopełnić do seymu ..eraźnieysiego liay wyższe 
zlecenia.

W  skutku p ie rw o tnych  ustaw  dla s tanów  
k ró les tw  Galicyi i L odom eryi nayłaskawszego u- 
działu u z n a ł  gNayjaśnieyszy P an  dla potrzeb k ra ­
ju tego i ogółu m onarchii , zwołanie seyrnu za 
przyzw oite .

Oycow ska troskliwość Nayjaśnieyszego Mo­
n a r c h y  od obro narodów berłu  )ego od wszechmo­
cny v Opatrzności powierzonych, przez z w ro tk o ,  
lei reprezentacyi narodow ey w seym ach , mo- 
cniey dla kró lestw  Galhcyi i Lodomeryi udowo.
dm oną zostaje.

Powodowane stany prawdzivrem poważaniem 
i wdzięcznością winną, dla J W .  G ubernato ra  B a­
ro n a  de H auer , z czułym  żalem widzą dla cza- 
sowey słabości obradom ty m  nieobecnego, atoli 
zasługi J W .  H rabi Stadnickiego  , Prezesa stanów, 
zjednawszy, Nayjaśnieyszego Pana zaufanie, osła- 
dzają tę  s tra tę ,  przez  posiadanie na ty m  urzędzie 
©soby powszechnie szacowaney.

Składam w tw oje ręce , szanowny prezesie, 
nayw yższe postulata w  celu ich w stanach 
seym ujących odczytania.

Chlubno jest dla Uas dopełniając tę  dostoy- 
ną posługę , oświadczyć wam, P rześw ietne Stany, 
z woli i imieniem Nayjaśnieyszego Pana, nayła-  
skawsze jego zadow olen ie , i oycowską serca 
pańskiego życzliwość w pewności, iż wasze dla 
t ro b u  nieskazitelne uczucia ninieysze postulata 
skutkiem uw ieńczą.

Po p rzec zy ta n iu  nayw yźszych  reskryptów  w y­
danych do stanów , m ów ił da ley  J W . piew szy kom - 
m isa rz  seymowy:

P rześw ietne Seym ujące Stany]
Ogłoszone postu lata  przekonywają was o rz e -  

czyw istey  pieczołowitości i dobroczynnem sercu 
Nayjaśnieyszego Pana ku prawdziwem u szczęściu 
ludów sw o u h .  Oto! mimo niez-agoionych jeszcze 
blizn po tak  długiem paśmie okropnych klęsk woy- 
ny, mimo gw ałtow nych potrzeb ogółu państw  je­
go nader ty c z ą c y c h , jednak nayłaskawszy M o­
narcha  powodowany chęcią ulżenia, skłania ucho 
do próśb zanoszonych, p rzedsiębierze środki, aby 
podatki jak nayzgodniey z słusznością porównać, 
umnieyszyć i ustalić, a tern dowodzi, że pa szczę­
ściu swych poddanych własne stanowi; czyliż to  
n ie  jest skutkiem ow ych wielkich przym io tów  
Nayjaśnieyszego P a n a , iż każdemu od n ay w y ż­
szego stopnia do naylichszey chatki mieszkal- 
n e y , p rzystępu  do oblicza pańskiego dozw ala?  
T ak  jest, prześw ietne  stany, w krajowych p rzed ­
m iotach odbierając przedstaw ienia  stanowe, w  p ry ­
w a tn y ch  zabezpieczony za tarczą serc ludzkich, 
sam na sam przyymując prośby, wszystkich po­
t r z e b  staje się wiadomym. Do ty lu  dobrodzieystw  
dodać nade wszystko należy: nikt pod berłem li­
tościwego władczy uciśnionym bydź nie może, każ­
dy  stan praw dziw ych swmbód udziału i opieki 
p ra w  dośwdadcza . n iczyy  los nie oddany kołu 
ślepey fo r tu n y ,  p rzed  nikim  podwoje m ajestatu

pie zamkniętej Ale zbyteczne byłoby rozciągać 
się dłuźey o wieikiey dobroci pana szczęśliwie 
iiarn panującego, którego współcześni i odległa 
potomność wielbić nie p rz es tan ą ;  me wątpię, iż 
jednomyślnym duchem zagrzani, ż godnością te-  
mii zgromadzeniu właściwą i z troskiiwem  za ­
chowaniem tey  insty tucyi, jaka łaskaw ie dozwo­
lona, ch ę tn  e zaymiecie się dopełnieniem odczy­
tanych postulatów.

J W .  Prym asie  K o ro n y ,  Znany z Cnot p ra ­
wdziwie pasterskich, dałeś now y doWód gorliwo­
ści, kładąc obradom seymu tego p o cz ą tek , od 
w ezwania Boga zastępów, albowiem wszystkie 
czynności ludzkie są VVszeebmocnego T w ó rc y  
świata dziełem; przyym iy  winne podziękowanie, 
a jiko pierwszy u rzędn ik  kraju racz połączyć u- 
siłowanie swoje; tak  silnie w sparte  s tany  p as te r ­
skim i prezesa światłem, pew ne bydź mog'ą, po ­
myślnego swych obrad s k u t k u , -

Oujechał; J W  W .  Kouirniasarrfe seymóWi wśród 
powyzey zachowanych uroczystych  obrzędów. 
Poczem , u roczyste  odwiedziny oddali pierw sze­
mu J W .  Kommissarzówi SeymoWemu, J W .  P r e ­
zes seymu, urzędnicy Koronuj i wszystkie s tany  
zgromadzone.

Dnia 18 i i g  naradzały  się s tany względem 
objawdońych sobie Królewskich postulatów 1 za ła­
twiały inne jeszcze przedm ioty  należące do xa- 
kresu  ich działalności.

Dnia 2.1 go nastąpiło  zamknięcie seymu. Mia­
nowana została d ep u ta ty  a po J W W .  Kommi sa- 
rz y  seym owych. W ,  JX, B em , Kanonik i depu­
tow any  kapitu ły  łwowsk ey obrządku łacińskiego 
J W  Kajetan H rab ia  l ie y ,  W .  T adeusz M ysłow ­
ski, i drugi deputow any miasta Lw ow a  P. Trom - 
peteur. Po odprowadzeniu JW W . Kommi,s s r z y  
seym owych wśród tych  samych uroczystości, k tó ­
ry c h  postrzegano przy  zagajeniu s e y m u .  mieli 
znowu m owy; J W .  Prezes seymu składając u- 
chywły seymowe, potem pierw szy fe.ommiss rz i 
J W .  P rym as K rólestw a. Po ijk ńczeniu tych, 
powrócili do s.ebie \v uroczystych  obrzędach 
J W W ,  Kcmmissarze, i znowu odbierali cd sta­
n ó w ,  u roczys te  cdwiedziny.

M ow a J W ,  pierwszego kommissarza seymo- 
wego przy  zamknięciu obrod:

Prześw ietne Seym ujące S tany!
O dbieram  skład czynności seyrnu z rak t w o ­

ich, szanowny Prezesie  S tanów , jako dow ód w ier­
ności 1 przywiązania narodu dla Nayjaśnieysżey 
Jego Cesarsko-Królewsko-Apostelskiey Mości P a­
na naszego Miłościwego, jako skład hółdu w in­
nego za u trzym yw anie  nadanry  szczodrobliwie 
rep rezen tacy i  narodowey, a gdy zw róciem y u w a ­
gę na liczne urządzenia syster..c<ncgo rządu, 
jakie do powszechnego dążą d o b ra ,  k tóż nie 
uzna tem  m ocniey obowiązku wdzięczności dla 
dobroczynney ręki, k tó ra  wszystkie usiłowania 
celem spokoynego by tu  całey M marchii jedno- 
staynie poświęca : żyje mieszkaniec bezpieczny 
w słodyczy pożądanego pokoju, używa swobo­
dnie praw służących, nie lęka się żsdaey p rze­
m ocy, rząd czuwa troskliwie w e wszystkiem . 
Jeżeli potrzeby dotąd naglące p ań s tw a ,  nie do­
zwalają czynić ty le  ulgi w podatkach, ile serce 
Nayjaśnieyszego Pana m a nieomylnie w zam ia­
rze  , śmiem atoli tw ierdzić , iż zaufanie, k tó re  
pokładacie słusznie, prześw ietne  stany, w jego



liaywyższey łasce i sprawiedliwości, nie zostanie 
zawiedzione: zgodnych z losem O patrzności, pe* 
wnemi czyni, iż dobry władca nigdy narodu t e ­
go od swego łona o jcow skiego nie oddali: te 
są nay'faiocnieysze zalety, jednające' łaskawe p a­
nującego zaufanie i względy, na tym  to węgiel­
nym kamieniu grautuje się praw dziwe śziżąście 
ludów, połączone tuezłomnem ogniwem z t rw a -  
łą  świstnośoićjj tronów.

jYV. Prezesie stanów i J W ,  Prym asie  K oro ­
ny, oddają wam wespół z szanownym kollegą 
moim najszczersze  dzięki za czynne przyłoże­
nie się waszerń światłem i waszą gorliwością 
do obrad seymu tego; równie i wy godńe członki 
stanowego wydziału, p rżyym iycie  w tym  w y­
razie cześć zasługom waszym widną. Poniesie­
my dć> podnóżka Ih o n u  cElubhe świadectwa Was 
Prześw ietne Stany i całego narodii przychylnych ' 
Ńayjaśnieyseemu Panu chęci, oraz pokorne p rc -  
§by w żądaniach w aszych , a w tćm  nazwiem y 
się dwojako szczęśliwi, jeżeli pełniąc zaszczytną 
wolę nsylepszsgo z M onarchów zyskdiny dla 
nas serca wasze. __________ _

D a lszy  ciąg Rapportu R a d y  Stanu  Królestwa 
‘Polskiego., z dwuletnich dzia łań  rządu .

(Obacz Kur. L it.  N. 155.)
H a n d e l .

W  nadzie i, że przez podnoszące się główne 
ja rm a rk i ,  W arszaw a  s tanie się środkow em miey- 
scem składu do zamiany to w aró w  i p roduk tów  
państw  obcych , i że o tw orzenie 'prostego związku 
między W arszaw ą  i Odessą , w obecnem rze c zy  
po łożeniu , dostawę ich zbliżyć i do skutku  p rz y ­
wieść m o że ,  u ła tw ił  rz ąd  wcześnie nowy ten  kie­
runek  przez ustanowienie główney komory w chó- 
fłowey w Duszkowie naprzeciw  Uśctługa  i p rze- 
*naczenie ńa  miasto składowe femissowe m iasta 
Hrubieszowa. O tworzenie konior wchodowych do 
Rossyi w Jurburgu  i Połandze  od strony  Prus, a 
W Radziwiłłowie "od strony. A u s t r y i , okazało się 
dla jarmarków warszawskich szkodliwem , bo ku- 
,pcy omijając K rólestw o Polskie ,  przez Prusśy i 
Galicyą to w ary  prowadzić mogli. Dia nagrodze­
nia teyT° s tra ty  na  uczynione sobie przełożenie, r a ­
czyłeś W asza  Cesarsko-Królewska Mość przychy­
lić się łaskaw ie ,  iżby od strony  K ró les tw a , ko ­
m ory “ w Brześciu L itewskim  i Liści ługu  na ten  cel 
otworzone zostały. Mimo te  o tw a r te  od strony 
Polski k o m o ry , wynikały', jeszcze niedogodności, 
k tó re  komorom ustanowionym od Prus i Austryi 
Miększe zapewniały korzyści nad te ,  jakie komo­
ry  W Brześciu  i Uśctługu mieć mogły. Prow a- 
tizońe do Rossyi tow ary  przez P rusy  w pros t  na 
J itrb u rg , i przez Galicyą na Jiadziw iłów , nie po­
dlegały opłacie cła przechodcwego {transito): ~gdy 
tymczasem tow'ary prowadzone p tzez  Królestwo 
Polskie cło przechodowe 4g opłacać m u s ia ły ; t a  
opłata tyle podrożyła tow'ary , iż kupcy woieK 
raczey Królestwo o m in ąć ,  niż ją-ponosić. Z a­
pobiegając szkodliwemu dla Polski obróceniu się 
handlu, na Prilsy i G a licyą , raczyłeś W asza  Ce­
sarsko-Królewska Mość nowe dla jarm arków w a r ­
szawskich dobrodziejstwo okazać , pośtaiiawiajać 
aby dla wynagrodzenia opłaconego za granicami 
cła  przychodowego, tow ary  na jarm arkach  w a r­
szawskich do Rossyi zakupione, i na komorze 
Warszawskiey expedyow ane, m iały  0d każdego 
rubla opłaty celney potrącone dziesięć kopiejek: 
expedyowane zaś na komorach wevvnatrz R a ń - ' 
gtvva Rossyyskiego , kopiejek pieć. 4

Przychód z jarmarków warszawskich , pońi- 
żey  w wydziale skarbowym wyszczególniony be- 
dzie. Pu uważając te jarmarki pod wzgledem ty l­
ko handlowym  , stan ich w roku  1818“ by ł po­
myślny.

* Liczba przybywających na nie kupców i f a ­
b ry k a n tó w  zagranicznych 200 osób przewyższy­
ła  , a sprowadzone w znacznych ilościach to w a­
ry  , yozspi^edane łub za produkta krajowe w y ­
mienione zostały. Szczególniej zaś sukna , p łó ­

tn a  , b a ty s t  , w yroby  złote i s r e b rn e . t o w a r *
żelażne , wielki miały pokup. T o w ary  jedwabne, 
baw ełn iane 1 wełniane praw ie  wsżystkie sprze- 
d an ó y  a nayw iększą ich część zakupiona do Ilossyi.

oprowadzone nawzajem z Rossyi , miody, łoje, 
oley > kaw tó r  , sk ó ry ,  iu t ra ,  zaraz za przybyciem, 
nay w ięcey do Prus  , zakupione zostały. Nie do­
s taw ało  lnu 1 konopi,  11 a k tó re  wielu zagramcz-, 
nych  kupców czekało.

i o w a r y  kolonialne w w ie lk ie j  sprowadzone 
ilości j p a y więcey ha konsum peya w ew nętrzna  
kraju zaicupiono, znaczne jednak “części wyszły 
do Rossyi i A ustry i.

W in a  węgierskie i franeużkie , oraz p o r te r  i 
piwo angielskie zupełnie sprzedano.

Zachęceni teini korzystnerm  ’w roku  1818 w i­
dokami przybyli rów nie  licznie kupcy  na ja rm a r­
ki w roku  1819. ‘

•Li m ark  wiosenny tegoż roku odpowiedział 
Wprawdzie ich n ad z ie i ,  speku lac je  naw et han- 

>owe na tym  jarm arku  w porównaniu z prze- 
szłorocznym jarm arkiem  wdosenńym , były zna- 
caftieysze , lecz jarm ark  jesienny tak  pomyślny do­
tąd  obrót handlowy ja rm arków  w arszaw skich , 
znacznie odmienił.
r, -Była wprawdzie dość znaczna ilość to w aró w  
abryćznycli i na ty m  ja rh ia rku  , lecz nie było 

na me tyle jak dawniey pokupu, a to w aró w  ko- 
omalnych i t ru n k ó w  znacznie niniey sprow adzo­

no. Zmiany tey  p rzyczyną  były spadłe w  ty m  
roku  ceny zboża, a następnie zachwiany k re d y t  
samychze kupców gdańskich w A ngli i ,  zkąd w y ­
nikło , ze i w Gdańsku tak i  wymienionych “tow a­
ró w  dał się uczuć n ied o s ta tek ,  że kupcy  w a r ­
szawscy z Wrocławia sprow adzać je byli znie­
woleni, J

Spadłe zbóż, ceny pociągnęły za sobą niedo­
s ta tek  pieniędzy w k r a j u , a z  nim i widoków 
handlowych u t ru d z e n ie , gdyż ani kupcy nie byli 

■'w s tanie sprowadzać znacznieyszych zapasów, 
ani ich kupujący  nabywać.
. . Godzi się przecież spodziew ać, iż te  n iesprzy­
jające jarm arkom  w arszaw skim  w obrotach han- 
f owych wypadki , p rzy  coraz rozwija jącey się 
między kupcami w’zajt'mney to w aró w  i produktów 
zamianie , i przy  usiłowaniach rządu nie beda dla 
ruch stanow'cz'e , a dobrodzieystw“a W a s z e y C e -  
sarsko-KrólfewSkiey Mości przez otworzenie ko- 
taor rossyyśkich bez opłaty cła  dla produktów  i 
fabrykatów  polskich , oraz zmniej szenia cła dla t o ­
w a ró w  zagranicznych n a  jarm arku  warszaw skim  
do Rossyi zakup ionych , chwilową s t ra tę  Wyna­
grodzą.

kda ułatwdenia właścicielom sposobności do 
wzajemnych układów, a z tąd  pomnożenia obiegu 
dóbr nieruchom ych i k a p i t a łó w , uporządkował 
rz ąd  ogólne k o n trak ta  S. Jańskie w stolicy, w ten  
sposób: iż one ńie tam ują bynaymniey k o n tra k tó w  
w innych mieyscach K rólestw a."

Z am iar  w prow adzenia jednostaynych m iar i 
w ag w  calem K ró lestw ie  w zeszłym rapporc ie  
doniesiony , postanowieniem 5go czerw ca  1818 r.
do skutku przywiedzionym został.

H andel zew nętrzny  w roku  1818 znacznie był 
k ray  pokrzepił •, podług w ykazu konsulatu gdań­
skiego sprzedano w Gdańsku i Elblągu.

Pszenicy łasztów  —• — J7-9 25
Z y ta  —  _  — 5,174
D rzew a różnego g a tunku  sz tuk  70,000

P roduk ta  t e , średnią ówczasową ceną obli­
czo n e i  mogły przynieść krajowi w pływ u gotowi­
zny przeszło 27 milionów zło tych  polskich.

Kommuiukacye lądowe.
 ̂ W  rapporcie  ż dw óletnich  czynności rżądń , 

juz rad a  s tanu  w ystaw iła  p o w o d y , skłaniające 
rz ąd  do um iarkow ania robót sza rw arkow veh  
W sposób zabezpieczający mieszkańców od nadu- 
zyć , a  posuwający robo ty  około dróg w  m iarę  
możności środków i rą k  , bez żadney k rzy w d y  
ro ln ic tw a. L ecz  gdy izby seymowe w uw'agach 
swoich nad wspomnionym i-apportem , i w oso­
bnych p e ty c y a c h ,  nie ty lko ponowiły zażalenia 
na rozm aite  mieyscowe niedogodności , klassę u- 
bogich włościan szczególniey c ią ż ą c e ; lecz n a­
w e t samo postanowienie powinności s z a r w a r k ó *  ,


